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J M I E N I N Y  W I E L M O Ż N E G O

J O Z E F A  L E S K I E W I G Z A
S E K R E T A R Z A  J E N E R A L N E G O  

URZl^DU M UNICYPALNEGO  M IA ST A  STOŁECZNEGO  

W A R S Z A W Y

Dni a  19 Ma r c a  R o k u  1 8 1 7 ,
od

M' s p 6 i  P r a c o  w n ih ó  J e g o .

R zad ki w dzieiach] Ratusza dzień nam się wydarza, 
W  którym Jeneralnego wielJjia^c Sekretarza,
Mech się łączą W ydziały koło isiego społem,
ISiech się łączą natychmiast, a w pieniu wesołem,
W  dniu dzisieyszym znaczonym, dniem Jego Im ienia, 
!Nieśmy Mu Bracia wszyscy, serdeczne życzenia.
ISiech fortuna od innych zw^racaiąca oczy,
"Wartkim obrotem Osi ku INiemu się toczy.
ISiech z rogu obfitości bogactwa Mu sieie,
]Siech pomnaża honory, podsyca i^adzieie;
ISiech Mu parka z iedwabiu długie pasmo przędzie, 
ISiechay w mieyscu przeciwnym dzisieyszemu siędzie. 
ISiech Saturnus bieg zwolni, swey bystrey obręczy, 
i^iech romatyzm nie łamie, podagra nie dręczy.

•'.rjL ' ' r .

I NSTYI ur  

oo” ' . ' ' ! -  ' O T E k a
i .  U , .  M c v ' y  ^ v v i a ł

■ A 3-. 25-08-53
http://rcin.org.pl



jS iech.,,,.. lecz doić tego, patrzcie iak"się Józef śmleie, 
Godło nie skąpey uczty, krzepi w ]Sias nadzieie. 
Pewno Bachus z Cererą, połączą swe dary,
Będziem An^brozyyskienju rówiae pić nektary.

iiuż Szanowni Urzędnicy,
Zastępco, Radni, Ławnicy;
Obsia.dźmy Bacha ołtarze,
I>aley i W y Sekretarze:

Archiwiści,
Kanceliści.

A gdy Wszystkich fetować, iest Józefa  wolą,
Siaday i T y  D-zienniku z niemylną kontrola .̂
Sądu Policyynego prosić Assessora,
Kassę Ekonomiczną, Lom bard, Exaktora. 
iiiech wiedzą ze tę uczle, że ten festyn walny,
]>iasz czci godny Sekretarz, dale Jeneralny.—

Daley ChauYOt, Lelievr zastawiaycie stoły,
Gąsiorowski, Rozengard, Neuman na wyścigi, 

Gdy Nasz Józef ochoczy, gdy Józef wesoły*,
Znoście biwsztik, kotlety, szynki i ostrzygł,

Daley Strykowska, Fukierze,
ISiech się z was każdy zabierze:
Pełnić.swoie powinności.

Macie Solenizanta i Szanownych Gości,

Daley chłopcy za koszyki.
Daley zv 

Zności« wina
inne Czeladniki,
; piwnica niech otworem stoi,

Bo się nasz Solenizant niestrawności boi.
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Precz z tąd z cierpkiem Austryakiem,
J  z Francuzem ladaiakiem. 
iiiech ten napóy kwaśny lichy,
W  Refektarzu pii^ Mnichy.

Nui Dobryczu, Łuczyński, Szlenkier, Antonecie, 
Podaycie co naydroższym, co naylepszym wiecie, 
INektarowi i*ównego stawcie nam Tokaiu,
Którego ledwie liznąć można w szczęsnym Raju.
J*rózno skaj)a natura dla dawnych Sarmatów, 
iSiedostępnym go pasmem odcięła Karpatów.
Musiał na ów czas Polak i zgłodu i z biedy,
Złopać nędzną miodzinę, syconą przez żydy.
Lecz gdy późniey przyiemny zapach pośród wiatrpw. 
Przedarł się przez wiei*zchołki Niebotycznych TatróW. 
Zawsze waleczny z rodu zgwałcił ki'es natury, . "
J  z garcowym puharem przeszedłszy pî ẑez g!ir\ , j 
Gardząc cechâ  zinikomą, więdnącym wawrzynem,
]Sa znak chwały zwycięstwa, upił się Węgrzynem.
J  od ta,d dzięki jSiebu nie zbywa nam na niem,
Choć drogo, chociaż bieda, przecież go dostaniem.

Daley niechay nam go daią,
INiech nim stoły zastawiaią;
INiech nie będzie zachód wielki,
Dla każdego trzy butelki.
A  ieżeli czyie zdrowie ,
Tak mocnemu nie odpowie;
Mechay innego zawoła.
Wszystko gotowym iest zgoła.

Wszak gdy obce Narody zgodziły się z nami, 
Pogodzi sif zapewnie Węgier z Francuzami. —
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Daley Szaiii]Danle pienisty,
Daley Szambert, Sotern czysty,
Bordo, Burgundzie rumiany,
J  kraiom ISadreńskim znany.
Daley i ty pośród wielu,
Zawsze łagodny Lunelu,

Malago, i ty który wzbudzasz w naś żal szczery, 
Płodzie żyzney, a teraz zapadłey Madery.

W iem dobrze że nasz Jó z e f  za Szampanem wzdycha, 
Lubi patrzyć gdy zwięzów uwolniony szumi, 

Karza^c iednak zuchwalstwo dopadłszy kielicha;
Tuzin ieden po drugiem gładko połkna^ć umi.

Naśladuymy ż Go wiernie; a kto zie, wypiie ,
Spieszane do domu, krzyczy: Niech żyie! jNiech żyie!

4

http://rcin.org.pl




